
Warunki przyjęcia uczniów do Szkoły gospodar
stwa wiejskiego w Ilublanacli,

n a  r o k  1 8 6 8 / 9 .
Stosownie do przyjętego planu szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 

blanach podaje się niniejszem do wiadomości, ze o t w a r c i e  t u i  s o w  n 
szkolny 1868/9 w Dublanach nastąpi d n i a  1. S i e r p n i a  1 > i.

Nauki zostały rozłożone na lat 3, a mianowicie : _ .
W I r o k u :  1. Rolnictwo. 2. Anatomia i fizyo log iazw ierząt. 3. Chemia

ogólna. 4. Matematyka. 5. Fizyka i meteorologia. 6. M ineralogia i  geologia.
7. Botanika. 8. R ysunk i Linearne. 9. Prace praktyczne w laberatoryum, w polu

f07 l i U‘r o k ,  1. Ekonomia wiejska. 2. Rolnictwo. 3. Chów zw ierząt 
domowych. 4 . Chemia rolnicza. 5. Fizyologia roślin i ogrodnictwo _6. Me
chanika stosowana. 7 . Miernictwo i niwelacya. 8. Rysunki 
kowość wiejska. 10. P race praktyczne w laboratory™ , w polu na folwark 

W III. roku. 1. Ekonomia w iejska (urządzenie iz a iz ą d  dobr). 2. Ro 
nictwo 3. Chów zw ierząt domowych. 4. Chemia analityczna. 5. Technologia 
chemiczna (gorzelnictw o, piwowarstwo i t  d.) 6. Bud— ., w ie c ie .
7 Nawodnianie i drenowanie. 8. Leśnictwo w głownyc i z. y 
rynarya w głównych zarysach. 10. Prace praktyczne w laboratoryum, w p

i na folwarku.
Uczniowie przyjęci być mogą tylko na rok I.
Chcący wstąpić do szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dublanach m a.
1 P r z e s ł a ć  najdalej do d n i a  25. L i p c a  h. r. p i s e m n e  podanie do 

Dvrekcvi szkoły w Dublanach (franco, poczta Lwów) i w  temze wykazać s ię .
8. rok życia u k o ń c z y ł / a  to metryką lub w inny wiarygodny sposo ;

6) świadectwem szkolnem, że niższe szkoły realne, lub mzsze gimnazyum, lub 
też inną w stopniu nauk równającą sie szkołę z dobrym postępem ukończył,

c) świadectwem m oralności;
d) świadectwem zdrowia potwierdzonem przez lekarza Zakładu.

Oprócz tego powinien kandydat poddać się egzaminowi wstępnemu, p izy

* •

.ry ta c .y lu , i * » > ? •  « “  “ “ "Z *  < * * * * •  * to
w zakresie w niższem gimnazyum przyjętym;

C> T T f . r b f . f l t p , t i , a l  p rzy jęcia  p . w .n i o  h - W -  * * * 1*

ślonego uwolnieni być mogą kandydaci, k to izy  s if wy .

-  r  £ .  p r z y j ą ć
moga jest pomieszczeniem ograniczoną, przyjętymi będą ci tylko, którzy p. y

na 1. S ierpnia b. r.
3. O p .ła ty  są następujące: 

a) Opłata za naukę (taksa szkolna) wynosi: ^



ro k  I .......................... - •
„ 11................... ..... . .
» 111.......................

ft) o p la ta  z a  p o m iesz k an ie , o p a ł i św ia tło  w y n o s i c o ro c z n ie  50  z ł r .  w . a.
c )  o p ła ta  z a  s tó ł d la  w s z y s tk ic h  u c z n ió w  je d n a k a , a  m ia n o w ic ie , z a  śn ia d a n ie , 

o b iad  i w ie c z e rz e  w ra z  z  p ra n ie m  b ie liz n y  i  u s łu g a  19 z ł r .  7 0  cn t. w . a . 
m ie s ię c z n ie . —  D la  u c z n ió w  n ie  ja d a ją c y c h  w ie c z e rz y  o p ła ta  ta  w y n o s i 14 

z ł r .  90 cn t. w . a. m ie s ię c z n ie .
S to so w n ie  do c e n  w ik tu a łó w  m oże p o w y ż sz a  o p ła ta  u le d z  zm ian ie .

4. O p ła ty  za  n a u k ę  i  pom ieslcan ie  p o d  3 a )  i  6 ) w y sz c z e g ó ln io n e , w in n y  
b y ć  p ó łro c z n ie  z  g ó ry  do k a sy  D y re k c y i sz k o ły  gosp . w ie js k . w  D u b la n a c h  
sk ła d a n e , a  t o :  po p rz y ję c iu  u c z n ia  z a r a z  n a  w s tę p ie ,  n a s tę p n ie  z a ś  n a  d n i 
d z ie s ie ć  p rz e d  k ażd em  now em  p ó łro c z e m . — O p ła ty  te  p ó łro c z n e  p o z o s ta ją  w ła 
sn o śc ią  sz k o ły , ch o c iażb y  u c z e ń  tylko p r z e z  k ilk a  d n i teg o ż  p ó łro c z a  w  Z a k ła 

d z ie  z o s ta w a ł.
O p la ta  z a  s tó ł ,  p r a n ie  i u s łu g ę  pod  3 c) w y sz c z e g ó ln io n a , w in n a  być 

sk ła d a n a  do k a sy  D y re k c y i k w a r ta ln ie  z g ó ry , a to : o p ła ta  z a  p ie rw s z y  k w a r 
ta ł  p rz y  ro k u  I. p rz y ję c ia  u c z n ia  do Z a k ła d u , z a ś  d a ls z e  o p ła ty  k w a r ta ln e  n a  
d w a  ty g o d n i p rz e d  k a żd y m  now ym  k w a r ta łe m .

5 . O p ró cz  o p ła t p o w y ższy ch  z ło ż y  u c z e ń  p rz y  w s tę p ie  do Z a k ła d u  
ja k o  rę k o jm ię  po w y s tą p ie n iu  ze  Z a k ła d u  z w ró c ić  s ię  m ającą  k w o tę  5 z ł r .  w . a . ,  
k tó r a  s łu ż y ć  m a za  w y n a g ro d z e n ie  n a  p rz y p a d e k  szk ó d  p o czy n io n y ch  w  sp rz ę  
ta c h  zak ła d o w y c h .

6 . W s z y s tk ie  o p ła ty  s k ła d a n e  być m a ją  do k a sy  za d ła d o w e j n a  r ę c e  
D y rek cy i. — W  r a z ie  n ie z a p ła c e n ia  o p ła t Z a k ła d o w i n a le ż ą c y c h , w  te rm in a c h  
po w y że j w sk a z a n y c h , b ę d z ie  u c z e ń  n a ty c h m ia s t z Z a k ła d u  w ydalony .

7 . W y d a tk i na  k s ią ż k i ,  m a te ry a ły  p iśm ien n e  i ry s u n k o w e , o b o w ią z a n i 
s a  u c z n io w ie  sam i po n o sić . P om oc le k a r s k ą  w  r a z ie  p o trz e b y  o trz y m a  u c z e ń  
b e z p ła tn ie , w y d a tk i je d n a k  n a  a p te k ę  o p ęd z i k o sz tem  w łasn y m .

8. K ażd y  u c z e ń  m a s ię  p o d d ać  b e z w a ru n k o w o  p rz e p iso m  i p ra w id ło m  
w  S z k o le  g o sp . w ie js k . zap ro w ad zo n y m  —  pod  k a r ą  w  ty c b ż e  p rz e p is a c h  w y 
sz czeg ó ln io n ą .

9. K ażd y  w s tę p u ją c y  do Z a k ła d u  u czeń  w in ien  p rz y w ie ś ć  z  so b ą  p o śc ie l 
i b ie liz n ę  (a  to n a jm n ie j k o sz u l 6 p a r ,  rę c z n ik ó w  6, c h u s te k  do n o sa  6, s z k a r -  
p e te k  6  p a r , p r z e ś c ie ra d e ł  4, p o sz e w c z e k  4 ) ,  o ra z  łó żk o  i sz a fk ę . —  Ł ó ż k o  i 
sz a fk ę  d o s ta ć  m oże u c z e ń  w  Z a k ła d z ie  z a  u m ia rk o w a n ą  cen ę .

Z aw iad am ia  s ię  o ra z , iż  z k ońcem  b ie ż ą c e g o  ro k u  sz k o ln eg o  n a s tę p u ją c e
s ly p e n d y a  o p ró żn io n e  b ę d ą :

te) S ty p . fund . śp . M a c iąg a  n a   300  i 2 0 0  z ł r .
ft) „ „  h r .  S ta d n ic k ie j n a  210 i 105 n
c) „  „ lir . K a j. L e w ic k ie g o  n a ..............................  2 0 0  „
d )  „ „ lir. G o łu ch o w sk ieg o  „ ...............................  2 0 0  „
e)  „  „  śp . Ż u ra k o w sk ie g o   ...............................  175 „
f)  „ „  śp . B rz e ś c ia ń sk ie j  „ , ................................  105 „
ę/) „  „ śp . Ig n . K rz e c z u n o w ic z a  n a ......................  2 0 0  „
li) 5 s typendyów  z fu n d u sz  k ra jo w e g o  p o   100 „  w . a .
O sty p e n d y a  u b ie g a ć  s ię  m o g ą  ty lk o  u c z n io w ie  z n a jd u ją c y  s ię  w  Z a k ła 

d z ie , po odbytym  p ie rw sz y m  k u r s ie  z dobrym  p o s tę p e m ; a  co do s ty p e n d y ó w  
śp . M aciąga , w o lą  fu n d a to ra  b y ło , ab y  z n im  lu b  z  je g o  ro d z in ą  sp o k re w n ie n i 
m ie li p ie rw sz e ń s tw o .

Z  D yrekcyi Szkoły gospodarstwa wiejskiego 
w  Dublanach dnia 5. Lipca 1868. r.
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Mierżwa staj en na i stajnia.
(Ciąg da l szy  — z i l luslracyami  na labl.  II.)

Drugi sposób sporządzania gnoju s ta jennego , t. j .  pozosta
wianie go w stajniach aż do chwili wywozu na pole, ma tę oczy
wistą i wielką korzyść za solni, że oszczędza robociznę ręczną  i 
transport  gnoju że stajni na gnojowisko. Dlatego oddawna już 
gospodarze dążyli do tego, aby ten  sposób sporządzania mierżwy 
stajennej zaprowadzić w p rak tyce . Tymczasem w net pokazały się 
p rzytem  niejedne trudności, k tó re  niełatwo można było przezwy
ciężyć, i k tó re  stanęły na przeszkodzie  rozpowszechnieniu teg o  
systemu. Ilość gnoju g rom adzącego się w stajni przy pewnej 
ilości inwentarza i podściółki zawisła od przestrzen i czasu, w k t ó -  
rym gnój wywozi się na pole. Gdyby można gnój wywozić np. co 8 
dni na pole, natenczas system ten dałby się zastosować także do 
zwykłych stajen Tymczasem jed n ak  tak  częsta  wywózka gnoju 
je s t  niemożebną. Po większej części gospodarstw' gnój wywozi 
się raz na 3 m ies iące , po n iektórych naw et raz  na 6 miesięcy, 
w miarę gnojenia roli pod zasiewy ozime lub ja re .  Z resz tą  gnój 
po 8 dniach je s t  za nadto świeży jeszcze , i niesposobny dla p e 
wnych roślin ani dla pewnych gatunków roli. Z tych powodów' 
więc system pozostawiania gnoju w stajniach wymaga osobnego 
urządzenia stajen-

Ponieważ odchody zwierzęce w stajni g rom adzą się w ty l 
nej części stanowisk, p rze to  jeżeli się. gnoju nie rozprzes trzen ia  
także równo ku przodow i , bydlęta niewygodnie musiałyby stać 
w miarę ja k  gnoju przybywa; przedniemi nogami stałyby o wiele 
niżej, aniżeli zadniemi, co szkodliwie działa na zdrowie bydląt. Jeżeli 
się zaś gnój równo rozsuwa popod by d lę tam i, natenczas w miarę  
przybywania gnoju i podnoszenia się s tanow isk , zwykłe stale 
powprawiane żłoby zniżałyby się coraz niżej, aż nareszcie pokład 
gnoju całkiemby j e  p rzerósł Tym niedogodnościom starano się 
zapobiedz dwojakim sposobem : raz codziennem odgartywaniem 
gnoju z pod bydlą t,  lecz nie na gnojow isko , ale w miejsce poza 
stanowiskami umyślnie w tym celu niecułkowato w y b ra n e , —  p o -  
w tóre : urządzeniem żłobów ruchomych.

Pierwszy środek, grom adzenie  gnoju w niecułkowato  w ybra-  
nem zagłębieniu stajni p raktykuje  się osobliwie w Belgii i w S zw aj-  
caryi. S tajn ie  tam  urządzone są na sposób uwidoczniony w lig.

1
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1 .— 6. Tab. II. F igura 1. przedstaw ia plan, figura 2. profil stajni 
z jednym  rzędem  stanowisk dla bydła wzdłuż jednej strony.

W  stajni tej korytarz a (do zadawania paszy) ma 3 stóp szer.
stanowisko b .........................................8 ‘/4 „ „
żłób c ................................................2 „ „
gnoisko d ............................   • . 9  » n

Szerokość stajni wynosi tedy razem . 24V* stóp szer.
F ig . 3. i 4. przedstawiają plany stajni o dwóch podłużnych 

rzędach stanowisk. Rozmiary tej stajni na szerokość z ustawie
niem żłobów przy ścianach podłużnych wynoszą (fig. 3 .):

2 korytarze d  po 3 ' ..................... fi stóp szer.
2 żłoby c po 2 ' .......................................4 „ „
2 stanowiska b po 8 ‘/4 ...................................l f i '4  » «
1 gnoisko a dla obu r z ę d ó w ....................... 18 „ „ •

Razem . . 44(4 stóp szer.
f  znaczy pomost do wywozu gnoju.
W  stajni z kurytarzem , idącym na pozdłuż środkiem (lig. 4.) 

w ynosi:
szerokość 1 korytarza d  3 stop

„ 2 żłobow c po 2 '  4 „
„ 2 stanowisk b po 8 ‘/4 .......................... 16(4 »
„ 2 gnoisk a po 9' . . . • • - 1 8  „____

Razem . . 43(4 stóp.
Fig. 3. przedstawia plan, a fig. fi. przekrój poprzeczny stajni

ze stanowiskami dla bydła w poprzek; przejście główne jes t pod
wyższone i znajduje się wzdłuż tylnej ściany stajennej; korytarze 
do zadawania paszy są także podniesione. Szerokość takiej stajni 
w ynosi:

na korytarz główny   3 stop
„ 8 stanowisk b po 4 ' .   32 »_____

Razem . . 37 stóp.

W e wszystkich tych stajniach przed żłobami podwyższonemi 
na 3 stopy po nad właściwą podłogę, znajduje się. pochyłość 
( h we fig. 2.) m ająca spadku 1‘ a długości 3 ';  głębokość wy
branego gnoiska wynosi około 1 (4  stopy niżej poziomu zewnętrz
nego stajni.

Jakkolwiek belgijskie te  stajnie produkują znacznie większą 
ilość gnoju, oszczędzając przytem roboty na gnojowisku, a nawet 
czyniąc takowe całkiem zbytecznem, to jednak j a k o ś ć  wyprodu-
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kowanego w takich stajniach gnoju pozostawia [zwykle wiele do ży
czenia, zwłaszcza, jeżeli bydlęta są ciągle trzymane na uwięzi. W  t a 
kich stajniach bowiem po trzeba  wielkiej ilości ściółki, aby wszystka 
mocz płynna miała w co wsiąknąć. W ielka zaś ilość ściółki sp ra 
wia to, że gnój leżąc poza stanowiskami nieudeptany silnie przez 
dłuższy czas, zanadto je s t  wystawiony na wpływ powietrza, przezco  
rozk ład  jeg o  przechodzi więcej w butwienie i robi uszczerbek j e 
go jakości. Tylko w w ypadkach , jeżeli je s t  po trzebna i wyko
nalna amelioracya zapomocą domieszki z iem i, można w takich 

stajniach belgijskich użyć z korzyścią ziemi do absorpcyi m o c z u . 
W ówczas jednakowoż wygłebienie poza stanowiskami, musi być 
g łębsze, gdyż ziemia nie może wsiąkać tyle moczu ja k  ru rkow ata  
s łom a, k tó ra  wsyssa mocz zapomocą włoskow atośc i, d la tego też 
ziemi potrzeba stosunkowo więcej. Oprócz względów na jakość  g n o 
ju , stajnie belgijskie z dwurzędowemi stanowiskami dla bydła wzdłuż 
ścian podłużnych nastręczają  jeszcze trudności natury  budowniczej. 
J a k to  bowiem przekonują nas lig. 3. i 4 . ,  szerokość budynku 
je s t  za wielką.

Daleko lepsze rezu lta ty  pod każdym względem dadzą się 
osiągnąć zapomocą drugiego wyż wymienionego ś r o d k a , t. j .  zą- 
poinocą urządzenia żłobów ruchomych. Jeżeli żłoby tak  sa u rzą
dzone, iż w kierunku pionowym dadzą się podnosić lub zn iżać ,  
natenczas w każdej stajni zwykłej konstrukcyi da się ła two usku
tecznić pozostawianie gnoju w sta jn i,  a mianowicie pod bydlętami, 
k tóre  go sobą utłaczają. W takim razie nie p o trzeb a ,  jak  tylko 
codziennie gnój równo rozprzestrzen iać  na całym stanowisku, na
garniając go od tyłu ku żłobom, i w m iarę ,  jak  w skutek n a g ro 
madzania się gnoju stanowiska się podwyższają, podsuwać ż ło b y  
ruchome ku górze.

Jedynym niedostatkiem tych stajen oprócz po trzebnej do 
rozgartywania gnoju robocizny je s t  głównie niewygoda przy za
pędzaniu i wypędzaniu bydła; ztąd też wyżej nad 2 stopy t ru d n o  
gromadzić gnój w tych stajniach. Tej jednak  niedogodności ostatniej 
można zapobiedz tern, że podłoga stanowisk robi się o 18"  niższą 
od zew nętrznego poziomu stajni i przejazdu g łów nego, p rzez co w ar
stwa gnoju m ogłaby wynosić 3 —  3 ‘/ a'. Sposób ten  p rak tykuje  się 
po boksach angie lsk ich , o ezem przekonamy się poniżej.

W  najnowszych czasach jednak  gospodarze światli obok 
wzglądu na tanie produkowanie jednolitego gnoju w s ta jn i,  zw ra
cają także  uwagę szczególniejszą na s w o b o d n y  r u c h  b y d ł a

1#
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w s t a j n i .  Albowiem tym sposobem nietylko gnój w stajni równo się 
układa i udeptu je , lecz nadto bydlęta mają wygodę, a zatem jak  
największą możność rozw oju, co ma ważne znaczenie, osobliwie 
w razach , jeżeli chodzi o racyoualną hodowlę. Sprawozdania o 
tern z Meklemburgu, gdzie z każdym rokiem coraz bardziej upo
wszechnia się urządzenie stajen bez przywiązywania bydła do żło
bów', opiewają bardzo pomyślnie. Podobnież w Czechach radca 
Horsky v. IJorskyfeld od roku 18154. zaprowadził takie urządzenie 
w dobrach ks. P a a r a ,  i od kilku lat we własnym majątku Kollinie 
z najlepszem powodzeniem nietylko ku wygodzie bydląt, lecz także 
z korzyścią co do jakości gnoju, a my uważamy za rzecz stoso
wną, na system ten zwrócić szczególniejszą uwagę gospodarzy na
szych, osobliwie w stajniach dla krów i jałownika.

Przy swobodnem koszarowaniu bydła w stajniach bez wiązania 
do żłobów poczyniono następujące doświadczenia:

1. Nie więcej jak  3— 6 krów można trzymać razem w j e 
dnej oddzielnej k la tce ; w przeciwnym razie bydlęta się gonią, i 
cierpi na tern produkcya mleka. Tylko przy całkiem ciężkich ra 
sach, które okazują mało ruchliwości, może więcej sztuk znajdo
wać się razem.

2. Na jednę sztukę w ystarcza przestrzeń wolna do ruchu 6 9 '□
3. Mleczność krów trzymanych w takich stajniach mimo 

tw ierdzeń przeciwnych nie umniejsza się. Dowodzą tego niewąt
pliwe relacye wieloletnich posiadaczy takich stajen w Meklemburgu.

4. Gnój wywieziony ze stajen takich po upływie kilku mie
sięcy przy lepszej jakości ma większą objętość, gdyż nieustanne 
udeptywanie i moczenie go przez bydło przeszkadza przystępowi 
powietrza i powstrzymuje tak  dalece fermentacyę w spodnich war
stwach, że nawet po kilku miesiącach słoma w najniższej w ar- 
stwie gnoju okazuje się nienadgnitą. Utłoczona wprawdzie i na
pojona gnojówką nie straciła wszakże jeszcze swojej struktury 

rurkowatej. Próby przedsiębrane w N iendort udowodniły, że a v  s ta j
niach ze swobodnym ruchem dla bydła dla przytoczonego właśnie 
powodu i dla tego, że nawet przy całkiem suchej paszy do u trzy
mania bydląt w czystości potrzeba wielkiej ilości ściółki, ilość 
gnoju po uskutecznionej w szóstym miesiącu wywózce prawie 
w dwójnasób tyle wynosiła, co ilość gnoju wyprodukowana na 
gnojowisku w tym samym czasie przy równej ściółce i przy je 
dnakowej paszy z tej samej ilości krów.
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Ale oprócz teg o , że przy takiem urządzeniu produkuje się 
gnój dobrze konserwowany i jednolity , gdyż udeptywanie jego  i 
polewanie odbywa się bezpośrednio i dokładnie przez same zwie
rzęta, a zatem jak  najtan iej, urządzenie takich sta jen 'm a  jeszcze 
pod względem sanitarnym następujące dogodności:

1. Bydlęta nie są zmuszone przebywać na prost drzwi i 
okien, lecz w m iarę, jak  im dokucza zbyt jaskraw e światło lub 
przeciąg, mogą zmieniać miejsca. Tym sposobem usuwa się przy
czynę chorób reumatycznych i innych, pochodzących z zaziębienia, 
tudzież przyczynę oślepnięcia.

2. Ruch swobodny od młodości sprzyja rozwojowi ciele
snemu.

3. N iepotrzeba łańcuchów ani postronków, przez co unika 
się także wiele złego.

4. Krowy w takich stajniach nie zrucają cieląt, gdyż mogą 
sobie obierać najwygdttniejsze dla siebie położenia.

Przy specyalnem urządzaniu konstrukcyi stajennej dla swo
bodnego ruchu bydląt rozróżniać należy , popierw sze: urządzenie 
z tak zwanemi boksami angielskiemi o stałych ścianach przedzia
łowych, w którym to razie żłoby tylko pionowo dadzą się poruszać, 
a pojedyncze przedziały dają 'miejsce najwięcej tylko dla trzech 
krów; pow tóre: urządzenie stajen na sposób meklemburgski, gdzie 
stajnie zaopatrzone są przedziałami poręczowemi na 4— 6 sztuk , 
a żłoby w takich' przedziałach są ruchome nietylko [w kierunku 
pionowym, ale i p o z i o m y m .

Fig. 7. przedstawia plan stajni z urządzeniem klatek angiel
skich pod nazwą boksów, każdego na dwie krów, i to  boksów we 
dwa rzędy. Boksy S, które mają także pomiędzy sobą komuni- 
kacyę, są kw adratow e; każda strona mierzy 12 stóp. Dla każdej 
pary boksów przyległych znajduje się jeden wchód drzwiami umie
szczonymi w ścianie podłużnej naprost ściany przedzielającej jedne 
klatkę od drugiej; przystęp do tych drzwi od każdego boksa m o- 
żebny je s t zapomocą zastawek przesuwalnych a, a,  bądź w jednym, 
bądź w przeciwnym kierunku; c, c są przejścia poprzeczne, na 
trzy stóp szerokie, któremi do dojenia krów się wchodzi z jednego 
boksa do drugiego. I te otwory zamykają się zastawkami; d  przed
stawia przejazd na 10' szeroki, którym uskutecznia się powiększej 
części wywóz gnoju. W zdłuż tego przejazdu, który służy oraz za 
kurytarz przy zadawaniu paszy, umieszczone są żłoby, urządzone
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do usuwania w razie wywozu gnoju. Podłoga boksów znajduje 
się umieszczona o 18" niżej powierzchni zewnętrznej i przejazdu, 
a ściany przedziałowe są tak wysokie, że pokład gnoju może s ię 
gać 3' wysokości, t. j.  18" ponad powierzchnie zewnętrzną. W y 
sokość ta przy istniejącej płaszczyźnie podłogi odpowiada 6mie- 
sięcznemu przechowywaniu gnoju.

Fig. 8. przedstawia urządzenie stajni ze żłobami przesuwal- 
nemi pionowo i poziomo, i prostymi przedziałami poręczowymi 
dla pojedynczych grup bydła. System ten praktykuje sic z dobrem 
powodzeniem w majątku Niendorf pod Szwerynem.

Stajnia właściwa jes t  o 3' głębsza aniżeli na '■>' szeroki ko
rytarz a. Rzędy słupów S , S :i i $  $  S  S  dzielą sze
rokość stajni na trzy części. Części A  i Ii  mają po 14' szeroko
ści. Na część C wraz z korytarzem do zadawania paszy wypada 
I S 1/ , '  szerokości. Odległość słupów S ,  od słupów S 2 tudzież słu
pów S ,  od iS\ wynosi 10', a odległość słupów*S1„ od słupów S 3 wy
nosi 241/;.'-Odległość słupów »§, S  od ściany poprzecznej frontowej 
wynosi 17 stóp. W  słupach S  od 1 Va' a* do 5' wysokości powiercone 
są dziury, by zapomocą żelaznych przesuwek legacy / dla żłobów 
i korytarzy 1, II i t. d. można przytwierdzić tak wysoko, jak  tego 
wymaga przybywający pokład gnoju; Fig. 9. przedstawia nam 
w przekroju poprzecznym i w powiększonym rozmiarze korytarz 
wraz ze żłobami. Korytarz c jes t  o (i cali wyższy aniżeli łożysko 
żłoba b ; h h są zastawki, przeszkadzające bodzeniu się wzajemne
mu, rozrzucaniu paszy, tudzież przełażeniu bydła.

Wzdłuż moru głównego, przy słupach i podwyższonym ku- 
rytarzu a umieszczone są legacy dla przesuwania żłobów. Prze
suwanie odbywa się 'codziennie o 3 1/" .  Dla łatwiejszego przesu
wania, żłoby i korytarze I, II i t. d. składają sic z trzech części 
A y fi, C (Fig. 8.). Po każdej stronie zaopatrzonej żłobem stoi r a 
zem osiem sztuk bydła, a prócz tego przy każdym żłobie jes t  
jedno stanowisko nadliczbowe, aby bydlęta grymaśne, które lubią 
zmieniać stanowiska dla szukania lepszej paszy, mogły zawsze 
znaleść próżne miejsce.

Wywózka gnoju odbywa się po uprzątnieniu żłobów — przez 
wrota i bramy ściany podłużnej. Przy karmieniu i dojeniu bydlęta 
niespokojne mogą być przywiązywane. Zresztą stoją nieprzywią- 
zane. Z początku, dopóki bydło nie zupełnie jeszcze się przyzwy
czai do ruchu w olnego, lub jeżeli są w stajni rasy niespokojne,



lekkie, natenczas pojedyncze grupy należy jeszcze pooddzielać od 
siebie poręczami, wedle potrzeby na pozdłuż, lub wzdłuż i w szerz 
ustawionemi, jakto oznaczają linie wypunktowane (F ig . 8 .).

Zarzuty, jakie temu urządzeniu stajen poczynićby można, są:
1. nie ma się bydła w należytej m ocy;
2. przesuwanie żłobów i poręczy przedziałowych wymaga 

wiele roboty;
3. przy dojeniu krów przełażenie poręczy je s t niew ygodne;
4. nie można szybko przeglądnąć stanu bydła;
5. urządzenie stajni takiej z powodu potrzebnych umyślnie 

do tego żłobów i przegród je s t drogie.
Niedogodności te wszakże znikają w porównaniu z niezm ier

nymi korzyściam i, jakie to urządzenie nastręcza pod względem 
jakości i ilości gnoju, tak że urządzenie stajen do wolnego ruchu 
bydła przy od p o wie d nej konstrukcyi i dobrej wentylacyi musi być 
uważane za sposób niezawodnie najracyonalniejszy. N iestety ro z
powszechnieniu tego orządzenia w ogóle, a w szczególności u nas 
w Galicyi, stoi na zawadzie wielka przeszkoda. Przeszkodą tą je s t 
nieproporcyonalność liczby inwentarza do produkcyi słomy. W ię
ksza część naszych gospodarstw przy starodawnem nawet u rzą 
dzeniu stajen cierpi brak śció łk i, a przy takim braku nie można 
nawet myśleć o forsownej produkcyi gnoju , która się praktykuje 
po stajniach belgijskich i meklenburskich.

Okoliczność, że słoma daje się użyć na pasze, dawno już 
wywołała usiłow anie, hy na podśeiółkę używać innych roślin i 
innych resztek roślinnych; i zdawało się , że w każdym gospo
darstwie łatwo można nagromadzić sobie takiej ściółki z roślin, 
nie mających zresztą żadnej szczególniejszej wartości. Do tego 
rodzaju materyałów należą: w rzos, pap roć, szuwar, m ech, darń, 
torf, sitowie, liście z drzew , szpilki z drzew szpilkowych, trociny 
i t. p. Tymczasem wszystkie te  usiłowania pozostały dotąd bez 
skutku. Resztki roślinne, przydatne na podśeiółkę, muszą 1) dawać 
bydlęciu czysty i wygodny spoczynek; 2) mieć przymioty w sią- 
kliwe i ru rkow ate, aby mogły ciekłe odchody wsiąkać i za trzy
mywać w sobie, a następnie dobrze mieszać się ze stałemi cząst
kami odchodów; 3) stosunkowo łatwo podpadać rozkładowi i pod 
tym względem równy krok trzymać z odchodami. Jeszcze większą 
wartość pognojową mają te m ateryały ściółkow e, które zawierają 
w sobie więcej substancyj azotowych i soli. W ymaganiom tym



jednak  bardzo mała tylko liczba surrogatów  słomy odpowiada. 
W eźm y n. p. ściółkę le śną ,  k tó ra  jeszcze  najwięcej je s t  używaną, 
chociaż mimochodem mówiąc zgrabywanie ściółki leśnej zawsze 
bardzo szkodzi lasowi, to jeszcze  mech najwięcej odpowiada tym 
warunkom , jak ich  wymagamy od dobrej podściółki. Lecz każdemu 
wiadomo, w jak  małej ilości można go dostać. Liść drzewny nie 
posiada tak  bardzo potrzebnej w siąkliw ości; w suchym stanie, 
w jakim  go się zbiera w lasach, bywa bardzo trudny do rozkładu. 
N iektóre  liście, n. p. d ęb o w e , już  przez swoje składniki garbn i
kowe, działają nawet szkodliwie. Szpilki sosnowe obfitują bardzo 
w alkalie i sole, rozk ładają  się jed n ak  z trudnością, i n iekoniecz
nie przyjemnem są dla bydła podścieliskiem.

Słoma stanowi p rzeto  te raz  między wszystkiemi resztkami 
roslinnemi najgłówniejszy m ateryał podściółkowy ; kto więc chce 
wyprodukować wiele zwykłego gnoju s ta je n n e g o , ten musi s to 
sunkowo wielką ilość słomy mieć do dyspozycyi, i używać ta k o 
wej na ściółkę. W  tern jednak  widzimy nieste ty  ciemną stronę 
naszej teraźniejszej gospodarki wiejskiej.

Podług  najnowszych poszukiwań angielskiego chemika An
dersona słoma zbożowa zawiera w sobie następujące składniki:

S  1 o m a p s z e n i c  z n a :

Składn ik i w  w od zie  rozp u szcza ln e  : 
lak  zw an e środki resp iracyjn e
c ia ła  p r o te in o w e ...................................
p o p i ó ł .......................................................

Z H arw ey Ze S c o t  S c irv in g  Z Kent 
w  W ittingbam  Campton

S k ła d n ik i w  w o d z ie  n ie r o z p u sz c z a ln e :
su b stan cye t ł u s z c z o w e ....................
środki r e s p i r a c j j n e .........................

2.08
O.ss
3.18

6.68
0.37
1.35

5.23
1.37
4.97

su b stan cye proteinow e  
V łó k n ik  drzew ny . .
p o p i ó ł ..............................
w o d a ...................................

0.83
44.88
0.51

32.89

1 .00 

36.43 
1.12 

34,78 
6.49 

10.93

1.50
38.79

1.00
35,91 

1.35
11.15

razem  . . . . 
S ł o m a  j ę c z m i e n n a :  

S k ładn ik i w  w od zie ro zp u szcza ln e  :
środk i resp iracyjn e .........................
w ę g lo w o d o r y ........................................

100.39

p o p i ó ł .......................................................

3.22
1.42
3.30

4.56
0,66
3.38

S k ład n ik i w  w odzie n ie r o z p u sz c z a ln e :
su b stan cye t ł u s z c z o w e ....................
środki r e s p i r a c y j n e .........................
su b stan cye proteinow e  
w łók n ik  drzew n y  . .
popiół ..............................
w o d a ...................................

0.97
35 .58
1.54

4 1 .3 4

0.91
11.44

O.ss 
38.3S 
1.12 

36.62
2.75

1 .0 5  

27.95 
1.08 

47.53 
1.47 

11.1011.15

razem 9 9 .7 0 100.27 99.68
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S  ł o m a  o w s i a n a :  
S k ła d n ik i  w  w o d z ie  ro z p u s z c z a ln e :

I. II. III. IV. V. VI.

ś r o d k i  r e s p ir a c y j n e  . . . . . 10.12 6.90 12.01 6.23 7 .1 0 7 .4 2

s u b s t a n e y e  p r o te in o w e . . . . 0 .40 1.03 0 .95 0 .33 (U ; 0 .92

p o p i ó ł ................................. . . . . 3 .9 7 5.01 1.50 1.92 3.S4 2.9!

S k ła d n ik i  w  w o d z ie  n i e r o z p u s z c z a l n e :
s u b s ta n e y e  t ł u s z c z o w e . . . . 1.45 0 . ; t 1.00 I. 0 1.25 1.36

ś r o d k i  r e s p ir a c y jn e . . . . 3 3 .5 : 3 4 .7 7 2 3 .1 5 3 0 .9 5 24.is 2 9 .5 5

s u b s t a n e y e  p r o t e in o w e . . . . 0 .93 0 .43 1.21 0 .33 O.is 0.59

w l ó k n i k  d r z e w n y  . . . , . . 3 5 .1 8 3 8 .7 3 4 5 .2 7 47.1,0 4 8 .9 4 4 4 .4 0

p o p i ó ł ....................................... . . . . 2 .39 I .77 2.35 1.70 1.27 2.10

w o d a ....................................... IO .95 • 1 1.70 1 0 .5 5 I 2.(30 1 1 .2 0

r a z e m  . . 9 9 .8 4 9 9 .9 3 10 0 .1 4 1 0 0 .4 1 1 0 0 .2 9 1 0 0 .5 9

I. O w ies  z  p ia s k ó w  w S c i r v i n g ; II. o w ie s  z p ia sków  w  I l a r w e y ;  III . z Melliil l
J u c h tu r n  ; I \ r. z M id h u rs t  Kent.;  V. z E a s t  L o th ian  od s t r o n y  m o r s k i e j ’;
VI. z E a s t  L o th ia n  8 5 0 ‘ n a d  poziom em  m orza .

Z tabeli tej widzimy wprawdzie, że nie wszystkie gatunki słomy 
mają równą ilość składników, i że jeden  i len sam gatunek  słomy 
wykazuje różnice podług  rodzaju ziemi, na której w yrósł;  znaj
dujemy także wprawdzie, że usprawiedliwione je s t  pierwszeństwo, 
jak ie  ma owsianka jako  pasza przed  jęczm ianką i pszeniczanką. 
Lecz w ogóle widzimy jasno, że i słoma pszeniczna i jęczm ienna 
zawiera składniki p o ż y w n e .  Jeżeli tedy gatunki te  słomy w s k u 
tek  wielkiej obfitości włókna drzewnego i n iekorzystnego stosun
ku między węglowodorami a substancyami proteinowemi na w y- 
ł ą c z n ą  k a r m ę  nie bardzo są sposobnemi, to mimo to w szyst
kich gatunków słomy można użyć na paszę, mieszając je  z karm ą 
wodnistą i obfitującą w składniki proteinowe. Na wszelki wypadek 
tedy interesem j e s t  gospodarstw a w ie jsk iego , a nawet in teresem  
p r o  d u  k e y  i g n o j u ,  aby słomy ile możności m a ł o  używać na 
śc ió łkę , a tym więcej na p a s z ę ,  ponieważ słoma spożyta  przez 
byd lę ta ,  przebywszy proces trawienia  w żołądku zwierzęcym, 
wzbogacona cząstkami źw ierzęcem i, nabiera podwójnej wartości 
nawozowej.

Dlatego ubolewać należy, że dotąd w gospodarstwach mało .uwa
gi zwracają na ściółkę ziemną. Niezawodnie wiele je s t  gospodarstw , 
gdzieby ściółkę taką można z wielką zastosować ko rzyśc ią ,  o so
bliwie tam, gdzie są w uprawie rozmaite gatunki ziemi. W  takich 
gospodarstwach, gdzie są 11. p. g ru n ta  piaszczyste i wapniste, tu 
dzież ciężkie glinki wolne od wapna, możnaby z wielką korzyścią  
suchą piaszczystą i wapnistą ziemię podścielać codziennie b y d łu , a
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dla utrzymania czystości na wierzch stać cienką warstwę słomy. 
Ziemia podsypana napawa się całkiem odchodami zwierzęcymi , i 
tym sposobem tworzy się ścisła mieszanina, która przez ulotnianie 
mniej traci aniżeli gnój zwyczajny, i dłuższy czas hez szkody daje 
się przechowywać. Taki pognój piaszczysty lub wapnisty, wy
wieziony następnie na rolę glinkowatą, sprawia t o , że gospodarz 
doznaje równocześnie dwojakiej skuteczności znam ienitej: sku
teczności nawozu i mieszania ziemi.

Wskazówki
d o ty c z ą c e  p r ó b o w a n ia  u p r a w y  b u r a k ó w  c u k r o 

w y c h  w n a s .
W poprzednim zeszycie R o l n i k a  zachęcaliśmy gospodarzy 

naszych, by zaraz z jesieni roku bieżącego przystąpili do zro 
bienia próby z uprawą buraków w celu rozkrzewienia cukro
wnictwa. W  nadziei, że wielu światłych gospodarzy naszych 
w swoim własnym interesie przyjmie naszą propozycyę i zabierze 
się do zrobienia próby z tą  upraw ą, pospieszamy w niniejszym 
zaraz zeszycie czytelnikom naszym udzielić potrzebnych wskazó
wek co do wyboru gleby i obrobienia takowej.

Ponieważ doświadczenie stwierdziło w szędzie, że w glebie 
wapnistej buraki cukrowe udają się najwyśmieniciej, przeto 11 nas 
w Galicyi należałoby przedsięwziąść na teraz próby rzeczone tam 
jedynie, gdzie w znaczniejszej rozległości znajduje się głęboka, 
w pruchnicę obfitująca glinka i gleba lekko iłowata z pokładami 
margin. Również wykazało doświadczenie we wszystkich krajach 
z wielką pewnością, że po jednorocznym przedplonie, a więc na 
drugi rok po pognoju sadzone buraki odpowiadały daleko lepiej 
przy wyrobie cukru, niż sadzone świeżo na gnoju. Dlatego było
by rzeczą pożądaną, by do próby wybrano takie parce le , z k tó
rych w bieżącym roku zebrano żyto lub pszenicę po świeżym 
gnoju.

Co się tyczy sprawienia ziemi, to uważamy za rzecz najsto
sowniejszą podać tu, co o tem  pisze W a l k h o f  *)•

®) W  dziele, przytoczonym już w drugim zeszycie  R o l n i k a :  ,,D er p ra k -  
tische  Z u c k e r fa b r ik a n t u n d  R a ffin a d eu r , B raunschw eig  1 8 6 6 " ;  trzecie  
wydanie, sir . 19.
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„Rola pod buraki musi być g łęboka  i dostatecznie zażywna, 
by głęboko sięgające korzenie buraków  nawet w spodniej warstwie 
mogły znaleść obfite pożywienie. Pole pod buraki orze się prze to  
częstokroć na IG cali g łę b o k o ,  i to  zwyczajnie w jesieni. Burak 
potrzebuje mnóstwa alkaliów rozpuszczonych; dlatego pole orze 
się z jesieni g łęboko i zostawia się w surowej sk ib ie ,  aby kwas 
węglowy i tlen pow ie trza ,  tudzież wilgoć z deszczów i śniegów, 
jakoteż  mrozy mogły roztworzyć zawarte w ziemi krzemiany, i 
przysposobić je  do tym łatwiejszej assymilacyi roślinnej. Mecha
niczne to sprawienie z iem i, orka  ta  je s t  p rzeto  najtańszym ś ro d 
kiem , by znajdującym się w ziemi środkom pożywnym nadać  
formę przydatną dla roślin, a im doskonalej to się powiedzie, tym 
lepsza bez wątpienia była orka. Dlatego trzeba  pod je s ień  zorać 
pole parę  razy ;  przemiana bowiem powierzchni, odnawianie warstw 
skibowych i kolejne wystawianie roli na rozkładową działalność 
powietrza, przysparza naturalnie większe zasoby rozpuszczalnych 
ciał mineralnych.

„Pierwsza orka po ściernisku (z  przedplonu) odbywa się 
p ł y t k o ,  by resztki organiczne poprzedniej roślinności pod w pły
wem powietrza i wilgoci szybko przebyły proces gnicia i zbutwie
nia,  który je  sposobnemi czyni do służenia za pożywienie dla 
nowej generacyi roślin. Takie  zpokładanie ścierniska należy przeto, 
przedsięwziąść zaraz po zbiorze roślin k ło so w y ch , aby czas 
onego procesu przeciągnąć  ile możności jak  najdłużej, i przy  p o 
mocy panującego jeszcze  wyższego stopnia tem pera tu ry  osiągnąć 
cel tym niezawodniej.

„W  późniejszej je s ien i , gdy korzenie i chwasty ścierniskowe 
już sic rozłożyły , orze się pole zwykle jeszcze  raz  ile możności 
jak  najgłębiej. Takie  g łębokie spulchnienie ziemi pod zimę zaleca 
się ja k  najm ocnie j,  gdyż daje najlepszą gw arancyę powodzenia 
uprawy buraków. W  pokruszone tym sposobem pokłady wciska 
się w ilgoć , a nie mogąc się ztamtąd ulotnić ry c h ło ,  twmrzy za 
pasy wilgoci, co osobliwie w suchych la tach ważny ma wpływ na 
wzrost buraków. Korzenie ich bowiem, nie znajdując dość wilgoci 
u wierzchu, wsysają takow ą od spodu. Skiba w ygłębiona staje się 
tym sposobem poniekąd zbiornikiem wilgoci na czasy posuchy, 
i zarazem gwarancyą przeciwko zmianom a tm osfe rycznym , p o d 
czas silnych deszczów przyjmując większą ilość wody, aniżeli o r a -  
nina płytka. W  samej istocie doświadczono, że g łęboka  orka  j e -
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sienna osobliwie w latach suchych okazała się z pożytkiem. W la
tach posusznycli zbiory z wzorowo uprawianej gleby magdeburskiej 
były tylko o 5— 10% mniejsze, podczas kiedy w innych okolicach, 
gdzie panuje zwyczaj płytkiego o ran ia , ubytek w zbiorach wynosił 
częstokroć 30%. W  okolicach, gdzie gleba nie je s t jeszcze tak g łę 
boko uprawna (w Galieyi powszechnie ma to miejsce p. r . ) ,  
zaleca się przeto używanie tak  długo podskibowca dla spulch
nienia warstwy głębszej, dopóty ciągłe obracanie ziemi nie dozwoli 
zapuścić głębiej trzósło pługa.

„O rka jesienna leży przez zimę niezawłóczona. Mrozy kruszą 
przytem każdą g ru d ę , osobliwie napojoną deszczem. W oda bo 
wiem lodowaciejąc rozsadza bryły na wszystkie boki. Tym sposo
bem powierzchnia roli kruszeje i staje się niejako sproszkow aną, 
a w takim stanie bardzo przydatną do przyjęcia nasienia bura
czanego, około którego usiadają się ściśle cząstki ziem ne, u ła t
wiając kiełkowanie i schodzenie.

„Z tego co powiedziano, widać jasn o , że stosowna i dobra 
orka przyczynia się do roztw arzania wielkiej ilości cząstek po
żywnych w roli, i dostarcza tym sposobem poniekąd część na
wozu, której przeto gospodarz kupować niepotrzebuje. Pole do
brze i odpowiednio zorane może z mniejszą ilością pognoju w ię
cej w ydać, aniżeli pole źle zorane z większą ilością, lub — co 
na jedno wyjdzie — z dwojga pól jednakową ilością nawozu 
zmierzwionych, to pole wyda plon w iększy, k tóre stosowniej i 
troskliwiej było pod zimę zorane.

„Ściernisko podorane w jesieni nadaje roli pewien stopień dziur- 
kowatości i pulchności, co znowu przyczynia się do łatw iejszego 
przystępu powietrza i wilgoci. Organiczne cząstki zbioru poprzed
niego lub nawozu gniją w ziemi. Gazy zaś rozwijające się przy tego  
rodzaju ferm entacyi, przyczyniają się znacznie do te g o ,  by zie
mie utrzym ać w pożądanej pulchności. Każde zbutwiałe lub zgniłe 
zdziobełko słomy, każde włókienko roślinne pozostawia po sobie 
rodzaj kanału, którym może się wcisnąć powietrze, i proces ro z
kładu rozszerzyć także i na spodnią warstwę gruntu.

„Przody wołano rydlem obrabiać role pod b u ra k i, wszelako 
pług je s t nietylko pewniejszem, ale też i tańszem narzędziem , a 
przy upranych  na większą skalę jedynie praktycznem. Machina 
odnosi tu  jak  wszędzie zwycięztwo nad drogo kosztującą robo
cizną ręczną. Działanie je j daje się zastosować do rozmaitych
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życzeń. P ług  nastręcza większą, rękojmie jednolitego i jednakowo 
głębokiego spulchnienia ziemi, aniżeli niewprawna ręka robotnika. 
Nadto jeżeli się pole w różnych kierunkach na prost i w poprzek 
dobrze urządzonym obrabia pługiem czy radłem, natenczas i mie
szanie ziemi odbywa się z większą jednolitością i zupełnością. 
Szybkość zaś, z jaką orka odbywać się może, dozwala w krótkim 
czasie uprawić znaczne p rzestrzen ie , jak  tego właśnie wymaga 
uprawa buraków.

„Jakkolwiek co do stosowności głębokiej ile możności orki 
jesiennej zgadzają się zdania wszystkich gospodarzy praktycznych 
i doświadczonych, to natomiast zachodzi wielka różnica zd ań , 
w jaki sposób obrabiać rolę pod buraki na wiosnę. Koło Magde
burga praktykuje się nawet zw yczaj, na wiosnę nie orać wcale. 
Brona tylko i walec przygotowują role do przyjęcia nasienia. Po
stępowanie takie zmierza głównie do teg o , by w ziemi jak  naj
więcej zachować w ilgoci, jednakowoż tam jedynie je s t m ożebne, 
gdzie w skutek ciągłej i troskliwej kultury rola wolną jes t od 
chwastów. W innych okolicach znowu używają z wiosny nasam- 
przód włóczki (lub brony) dla wyrównania skib ziemblowych; na
stępnie walcem kanciastym rozduszają i drobią grudy, potem prze
chodzi się rolę ekstyrpatorem , anakoniec broną. Po tych opera- 
cyach rola gotowa do sadzenia. Po wysadzeniu buraków walcuje 
się pole. W szelako na polach zanieczyszczonych powtórne p ły t
kie zoranie na wiosnę roli zachwaszczonej powinnoby być środ
kiem najlepszym do wyniszczenia zielska, przyczem zresztą grunt 
pod nasienie staje się jeszcze pulchniejszym i kruchszym. W praw 
dzie przy takim postępowaniu mocno wysuszające wiatry wio
senne pozbawiają ziemię znacznego zapasu wilgoci, od zimy tam 
przechow anej, lecz ubytek ten osobliwie przy wczesnej uprawie 
szybko się wynagradza jednym deszczem wiosennym, a jeżeli buraki 
zejdą pierwej od zielska, natenczas można się spodziewać obfitego 
zbioru. W  Czechach do orki wiosennej na buraki używają ponaj- 
większej części trzykrojowego kultyw atora, lub kilkokrojowego 
tak  zwanego pługa pospiesznego, czem raźno przysposabia się 
rola do sadzenia.

W szelako jakkolwiekbądź gospodarz miarkuje uprawę roli 
swojej pod buraki, to jedna regu ła  je s t powszechnie obowiązującą, 
to je s t:  nie tylko przed sadzeniem, ale i podczas sadzenia robić 
około ziemi w s u c h ą  p o r ę .  W szelka robota w ziemi mokrej
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więcej szkodzi niż przynosi pożytku. Skiby zas maro wują się 
wówczas, i stają się zbitemi zamiast pulchnieć i dawać przystęp 
wpływom atmosferycznym. W  takiej roli burak młody nie może 
prosperować.

Amerykańska drabina ogrodnicza.
(Z illustracyami na tabl. II.)

W Petersburgu w muzeum rolniczem znajduje się drabina 
ogrodnicza, wynalazku jak mówią am erykańskiego, bardzo p rak ty 
czna przy gospodarstwach wiejskich. Na tab. II. umieszczony 
rysunek wyobraża ten przyrząd w trojakiem  zastosowaniu, a m ia
nowicie fig. 10. jako drabinę prostą, jednoram ienną, 11. dwuramien- 
ną, 12. jako taczkę. Taczka ta  służy na to , by inne narzędzia, 
osobliwie ogrodnicze, z łatwością przewozić z miejsca na miejsce. 
Drabinka ta  składa sie z dwóch drążków a i b . które rozłożonec c • -

na długość nadają je j długości 11VŁ stóp. Ramiona jej dłuższe 
a wynoszą 7 'Ą , krótsze b 6 '/- stóp. W przemianie na drabinkę 
dwuramienną hak e trzyma obie części. U końca wierzchniego 
drabiny rozłożonej znajduje się szczebel łączny, na końcach k tó 
rego opierają się dwa 10 calowe snozki ruchome. By zapobiedz 
nieochybnemu przeginaniu się. drabinki wyprostowanej, czwarty 
szczebel ramienia krótszego tak je s t zaprawiony, że końce jego 
z obu drążków wystają na zewnątrz o l 3/„ cali. Pod ostatnim 
szczeblem znajduje się umieszczone kute kółko f  o 9 '/2 caliach 
średnicy, k tóre w składzie przedstawionym na fig. 12. służy za 
kółko taczkowe, przyczem oba ramiona c osadzone ruchomie na 
dłuższej części drabinki a mogą być tak  ustaw ione, że służą 
taczkom za podpórki.

Szczebel od szczebla (a  je s t wszystkich 9) oddalony je s t 
w świetle o 14 cali. Szerokość spodu drabiny a wraz z drążkami 
wynosi 18'/„ cali, w świetle 1B3/S cali; górna część drabiny je s t 
naturalnie węższa o całą łączną szerokość drążków. W ysokość 
szczebli mierzy 1 a/8, grubość ich 1 V8, grubość drążków drabino
wych 17/s cali.

Za m ateryał do tej drabinki zaleca się szczególnie drzewo 
wiązowe, k tóre obok mocy nie je s t zbyt ciężkie. Oryginał je s t 
z tego samego drzewa zrobiony. Egzemplarz takiej drabiny spro
wadził książę następca tronu pruskiego z Petersburga do Pocz-
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daimi dla użytku ogrodnika nadwornego Emila Sello. Koszta w y
robu takiej drabiny nie przenoszą w Berlinie 4 talarów. U nas 
o w iele taniejby kosztowała, a szczególnie przy sadownictwie jest 
przyrządem nader praktycznym.

S p r a w o z d a n ie  z  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

(Dokończenie.)

Na t r z e c i e m  i c z w a r t e m  p o s i e d z e n i u  (d. 2. i 4. 1). m.) zajmo
wało się Zgromadzenie  prawie  wyłącznie projektem sta tu tu  szkoły g ospodar
s twa wiejskiego w Dublanach. P rzy  jeneralne j  rozprawie  ważyły  się losy tego 
sta tutu więcej niż godzinę. Owoc sześcioletniej p racy  p rzeróżnych  komisyj 
specyalnych i  komitetów był w n iebezpieczeństw ie  pójścia  znowu między ko- 
misyje i odwleczenie się  przynajmniej na  siedem miesięcy. Szczęśl iw a  jednak  
gwiazda nie dozwoliła tego. W niosek przy jęcia  lego s ta tu tu  en bloe (posta 
wiony przez  p. Darowslcicgo) p rzec iw w ażył  skutecznie  wnioskowi odesłania 
projektu wypracowanego p rzez  komitet do nowej liomisyi. Oba w nioski upadły ,  
ale został  się  trzeci  (Dzieduszyckiego Mieczysława), żądający bezzw łocznego  
wzięcia  pod obradę tego statutu,  i za  nim poszła większość Zgromadzenia.

P rzy  rozprawach  specyalnych nad planem nauk teoretycznych, dały się  
słyszeć najsamprzód głosy (Torosiewicz  Fr. i Bohdan) za  rozszerzen iem  nauki 
budownictwa wiejskiego, choćby naw et  kosztem godzin, p rzeznaczonych dla tak 
ważnego przedmiotu, jak je s t  chemia rolnicza. Inni znowu (K o rze l iń sk i , Mni
szek) domagali się  rozp rzes t rzen ien ia  nauki w eterynary i,  tak żeby każdy uczeń, 
wyszedłszy  z zakładu , był gruntownym weterynarzem . Zastępca dyrek tora  
zakładu, p. Strusiewicz ,  posiłkując re fe ren ta  Dra. Strzeleckiego Fe l ixa ,  zdołał 
te żądanie do w łaściwej  sprowadzić  miary,  tak że żaden z tych wniosków nie 
utrzymał s i ę ;  mianowicie  co do nauki weterynaryi  zwrócono uw agę ,  że W y 
dział kra jow y zajmuje się właśnie na  seryo myślą u tworzenia  we Lwowie spe- 
cyalnej szkoły dla w e terynary i  w połączeniu ze szkolą kucia  kon i ,  i że jes t  
nadzie ja  blizkiej  real izaeyi  tego projektu,  gdyż sprawę wziął w  ręce  p. Gro
cholski Kazimierz ,  p rezes  Tou a rzystw a  agronomicznego, będący zarazem człon
kiem W ydzia łu  krajowego.

W  dalszym ciągu rozpraw  dłuższą dyskusyę wywołał §. 12., stanowiący 
opłaty szkolne od uczniów w I. roku  na 50, w II. roku  na 25, w  III. roku na 
5 złr.  K o m o r o w s k i  był za  zniżeniem tych opłat,  a to dla ułatwienia  wstępu 
dla biednej młodzieży, która  największego szkole dublańskiej dosta rcza  kontyn- 
gensu. W r ó b l e w s k i  był za tera, aby stypendziści nie p łacili  tych należytości, 
P i ę t r z y ć  k i  za  równemi opłatami we wszystk ich  trzech latach, D z i e d u s z y c k i  
Mieczysław za  zatrzymaniem wymiaru proponowanego, ale w  odwrotnej skali, 
tak żeby uczniowie I. roku  najmniej, III. roku  zaś najwięcej płacili . S t r u s i e 
w i c z  i D z i e d u s z y c k i  E d w ard  (członek komitetu i r e fe ren t  rachunkow o
ści) wyluszczyli  powody proponowanego postanowienia. Opłaty szkolne s tano 
wią jedną  z g łównych ru b ry k  dochodu szkoły;  niedobór j e s t  znaczny, a w  za -
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klady.ie bywa 28 stypendystów. Z tych tedy rzeklibyśmy czysto fiskalnych wzglę
dów, zachowano tekst p ro jektu  nienaruszony.

W  ogóle projekt sta tu tu  szkoły gospodarstwa wiejskiego przyję ty  został  
bez żadnej znacznej popraw ki ,  i zyskał osta teczna u chw ałę ,  tak  że  kurs, od 
1. S ie rpnia  b. r. się rozpoczynający, już  zas tanie  szkołę  na nowych podstawach 
spoczywającą.

l ’o zała tw ieniu  lego przedmiotu, Komisya balotująca zdała sprawę z czyn
ności przyjęcia  nowych członków, dnia poprzedniego p rzedsięw zię te j ,  przy  
udziale 16 delegatów oddziałowych. Nowych członków Tow arzystw o  przyję ło  
16 (czynnych) a t rzech  korespondujących (między tymi dwóch w Kongresówce 
p rzem ieszkujących).

W  końcu czw artego  posiedzenia  postanowiono stosownie do życzenia 
stron  obu połączenie oddziału Kolomyjsko - Kosowskiego z Iłorodeńskiin, B r z o 
zowsko - Krośniańskiego z Sanockim i Liskim, Jaworowskiego z P rzemysko- 
Mościskim, Trembowelskiego z Tarnopolskim (warunkowo jeź l i  Tarnopolski  na 
to p rzystan ie) ,  Bohorodczańskiego ze  Stanisławowskim, i Dolińskiego z Kału- 
skim, Pozostaje  jeszcze  jeden oddział S try jski,  nie przyłączony do żadnego, a o 
własnych si łach  nie mogący się  os tać ,  tudzież oddział Żó łk iewski,  dotąd 
j e szcze  niezorganizowany.

P o s i e d z e n i e  p i ą t e  odbyło się w niedzielę dnia 5. L ipca  zraria, i 
t rwało od godziny 10. do 3 42. Przewodniczący  dal nasamprzód głos przybyłemu 
z B rzeżan ,  i od kilka dni na stosowną sposobność czekającemu p. ( ś w i s t k o w i  
(prezesowi pierwszego galic. S tow arzyszen ia  jedw abniczego) ,  by rozwinąć  szc ze 
gółowo rzecz  o hodowli morw i jedwabników, tudzież o przyszłości  tego p rz e 
mysłu w naszym kra ju .  Niestrudzony i n iezrażający  się  niczeni p. Kwistek  
ju ż  r.a tegorocznej wystawie  Podhajeckiej g łosił  w tym przedmiocie fakta, 
k tóre  s tw ie rdza ją  na jjaśnie j ,  że jedw abnietwo u nas je s t  możebne na w ie lką  
skalę i może się stać źródłem obfitem zarobkowania  dla klas niezamożnych. 
W szystko  jednak  zawisło  od rozpowszechnienia  plantacyi morwowych. W y m a r
zanie latorośli  morwowych w niektórych okolicach pochodzi z tąd  niezawodnie, 
że  hodowcy nie obcinają młodych d rzew ek  należycie. P. Kw is tek  opowiedział 
szczegółowo całe postępowanie  tak przy  wychowie p lan tacy i , jakoteż  przy  ho
dowli jedwabników. Szczegóły  te znane powinny być z re sz tą  każdem u, kto się 
tern in teresuje  szczerze .  Naszem zdaniem jedwabnietwo przy  sprę.żystem z a 
jęc iu  się  tein gmin, nauczycieli  wiejskich i rad oddziałowych rozwinąć się musi. 
Klimatycznych p rzeszkód  nie ma żadnych. Są  to tylko urojenia.  W  Prusiecb , 
daleko bardziej na północ położonych i odsłoniętych, p rzem ysł  ten wzmógł się  
do tego stopnia,  że co roku w Berlin ie  odbywa się  ta rg  na kokony ,  d o s ta r 
czone przez  producentów krajowych w masie kilku tysięcy funtów ; cena tego
roczna  jednego funta kokonów była tam sgr.

Zgromadzenie uchwaliło p. Kwistkowi uznanie swoje za jego pracę  i 
usiłowania , i przystąpiło  do obrad  nad wnioskiem Ministers tw a ro ln ic tw a w z g lę 
dem wysłania  delegatów do W iednia  na ustne wspólne rokowania  co do ogól
nych po trzeb  T o w arzy s tw  rolniczych. S p ra w a  (a p rzesz ła  p rzez  Sekcyę admini
s tracy jną  j j a k  z n ią  tam postąpiono , o tein przekonuje  następujący protokół:
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P r o t o k ó ł
z posiedzenia sekcyi administracyjnej Towarzystwa gospodarczego  

na dniu 1. Lipca 1868. r. odbytego.
P r z e w o d n i c z ą c y :  L e o n e y u s z  W y b r a n o w s k i .  S e k r e t a r z :  Ig n a c y  K am iń sk i .  

O b e c n y c h :  25 cz łonków .
H r .  Z a ł u s k i  o d c z y tu je  o d e z w ę  M i n i s t e r s tw a  ro ln ic tw a  z dn ia  13. C z e r 

w c a  18! 8. r .  I. 1 3 2 2 / 7 3 1  w y s to s o w a n ą  do T o w a r z y s t w a  g o sp o d a rcz eg o .
T r e ś ć  te j  o d e z w y  o p ie w a :
1. M in is te rs tw o  z a m ie r z a  z w o ła ć  do W i e d n i a  p r z y  s c h y łk u  l a ta  b. r .  

z g ro m a d z e n ie  d e le g a tó w  z  w s z y s tk ic h  s t o w a rz y s z e ń  ro ln ic z y c h  k r a j ó w  k o r o n 
nych ,  aby  s ię  n a r a d z i ć  n ad  in te r e sa m i  ro ln ic tw a .  P ó źn ie j  o z n a c z y  M in i s te r s tw o  
l ic z b ę  de lega tów  w y s ła ć  s ię  m ających  i p o d a  b l iż sz e  sz c z e g ó ły .

2. Ju ż  w  tej chw il i  z a p o w ia d a  M in i s te rs tw o  ro ln ic tw a  g łó w n e  p r z e d 
mioty o b r a d :

a )  u tw o r z e n ie  o rg a n ó w  ro ln ic z y c h  r e p re z e n ta c y jn y c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  k r a 
j a c h ,  j a k o to :  r a d y  p rz y b o c z n e j  r z e c z o z n a w c ó w  i o rg a n u  pom ocniczego
w  s p r a w a c h  k u l tu ry  k r a j o w e j ; 

h )  o rg a n iz a c y a  s ta ty s ty k i  ro ln icze j .
3 .  M in i s te r s tw o  r o l n ic tw a  w z y w a  o p ró c z  tego T o w a rz y s tw o  g o s p o d a r 

cze ,  aby  p r z e d  po łow ą L ip c a  b. r .  s fo rm u ło w a ło  inne  j e s z c z e  p o t r z e b y  k r a ju  
pod w z g lę d e m  ro ln ic tw a  i ty c z ą c e  s i ę  w n i o s k i . k tó r e b y  za  p r z e d m io t  r o z p r a w  
p o s łu ż y ć  mogły.

4. M in is te rs tw o  ro ln ic tw a  o b jaw ia  n a r e s z c i e  z d a n i e ,  iż w ie lk ą  k ła d z ie  
w ag ę  n a  w s p ó łd z ia ła n ie  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a rc z e g o  w e  w s k a z a n y m  k ie ru n k u .

l i r .  Z a ł u s k i  p o s ta w i ł  p r z e d w s tę p n ą  k w e s t y ę :  iż  n a le ż y  s ię  w p rz ó d y  z a 
s ta n o w ić  i p o w z ią ś ć  u c h w a łę ,  czy  mamy w  ogóle w y s ła ć  n a  z a m ie rz o n e  z g r o -  

'  m ad z e n ie  d e le g a tó w  ro ln ic z y c h ,  lub  nie.
H u b i c k i  s t a w ia  w n i o s e k ,  aby b e z w a ru n k o w o  nie  p o se ła ć  de leg a tó w .
T r c t e r  j e s t  z a  w ys ła n iem .
W n io s e k  H u b i c k i e g o  p o p i e r a j ą :  H r .  Z a łu sk i ,  D r .  K am iń sk i ,  K r z e c z u -  

now icz ,  G ó r s k i  i P a w l ik o w sk i .
W n io s e k  T r e t e r a  p o p ie r a j ą :  D r .  B i a ł o s k ó r s k i  z  w a ru n k ie m  u ło żen ia  

i n s t r u k c y i  d la  d e l e g a tó w ,  ab y  re z o lu c y e  tam z a p a ś ć  m a ją c e  n ie  m iały  d la  nas  
m ocy o b o w iązu jące j .  W r ó b l e w s k i  p o p ie r a  z tern sam em  z a s t rz e ż e n ie m ,  O r 
ł o w s k i  K a l i x l  i T o r o s i e w i c z  p o p ie r a ją  w n io s e k  T r e t e r a .  G r o c h o l 
s k i  s t a w ia  w n i o s e k ,  aby  n a  ten  s z c z e g ó ln y  r a z  up o w ażn ić  ko m ite t  do w y s ł a 
n ia  d e leg a tó w  do W i e d n i a  do o b ja w ie n ia  sw o ic h  z d a ń ,  aby  ci d e leg ac i  b r a l i  
u d z ia ł  w  o b ra d a c h ,  l ecz  aby  s ię  od g ło s o w a n ia  w y łączy l i .

Po  w y l u s z c z e n iu  i o b ja śn ie n iu  tej k w e s ty i  p r z e z  K r  z e c  z u n  o w  i c z a, 
o d s tę p u ją  D r .  B i a ł o s k ó r s k i  i W r ó b l e w s k i  od sw o ic h  w n iosków .

P r z e w o d n i c z ą c y  p o s t a w i ł  w n io se k  G r o c h o l s k i e g o .  T e n ż e  u p ad ł  
w ię k s z o ś c ią  14 g ło só w  p r z e c iw  11. P o c z e m  w n io se k  H u b i c k i e g o  p rz y ję to .

K  r  z e  c  z  u n o w  i c z w n o s i :  o b ra ć  kom isyę  z  3. osób,  do u ło ż e n ia  s p r a 
w o z d a n ia  i s fo rm u ło w an ia  odpo w ied z i .  Rówmież s t a w ia  d r u g i  w n i o s e k :  aby  
tę  kom isyę  um ocow ać  do p r z e d ło ż e n ia  sp r a w o z d a n ia  i  o d p o w ied z i  b e z p o ś re d n io  
w a ln em u  Z g ro m ad zen iu .

Oba wnioski przyjęto jednomyślnie.

Z
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Poczein p rzez  aklam acyę obrano do k o m i s y i :  p p .  K r  z e c z  u n o w i c z  a , 
D r .  B i a ł o s k ó r s k i e g o  i D r. K a m i ń s k i e g o  ; poruszono je szc ze  kw esty?, 
aby objaw ić sw oje zdanie o pożyteczności w p ro w ad zen ia  u  n as Izb  ro ln iczy ch , 
lecz  dla spóźnionej p o ry , nie p rzyszło  do żadnej uchw ały.

Leoncyusz Wybranowskl m. p. 
przew odniczący.

Ignacy Dr. Kamiński m. p. ^  ^  ?

Kom isya w spom niana w tym protokóle, p rzed ło ży ła  w a l n e m u  Zgrom adzeniu 
im ieniem  Sekcyi następu jące  w n iosk i: 1.) Odmówić w ysłan ia  delegatów  na tak ie  
w spólne z e b ra n ia , ośw iadczając  tylko gotowość porozum iew ania się  ° 8ob| 8C,°  
i  z osobna z  p. M inistrem  co d o ,sp raw  poru szo n y ch ; 2 0  po ecic kom itetow i, 
L  w  m yśl spraw ozdania  i w niosku Sekcy i odpow iedział M inisterstw u.

7 W  dyskusyi nad tymi wnioskam i objaw iły sic  dw a w rę cz  p rzeciw ne 
zdan ia  PP. K rzeczu n o w icz , W ró b lew sk i, P ie trz y ck i, D z ie d u sz y c k i M. H ubic- 
k i i  Paw likow ski byli p rzec iw ko  w ysyłaniu delegatów  do takiego b a jra tu  m ni- 
steryabiego PP. R ogalski B ru n o , M arasse  i G re linger za  w ysianiem , cl,ochy

z o g r a n i c z o n y m  pełnom ocnictw em  obradow an ia , ale „ ,e  g łosow ania i m 
uch w alan fa , tudzież  z poleceniem  usunięcia się  od o b rad , gdyby z nich  m ia ł,

r a p  u d z ia ł ' nodobnie ja k  to pow iedziano i delegacy! galicy jsk ie j w R a jsc lu a - 
cie 1 W śró d  dyskusyi przew ażyło  zdan ie, żc w ysłanie byłoby niebezp ieczne,

traa l8l CZS y  spraw y ku ltu ry  kra jow ej należą  do Sejm u, a  k o rporacye  fachowe 
w  k r a t  pow inny iść na  rę k ę  Sejm owi. Przy jęto  w niosek Sekcyi praw ie  jed n o - 
L ś n ić  a w zględem  Izb ro ln iczych  uchwalono , polecić kom itetow i porozum ieć się 
z  k rakow skiem  ' T ow arzystw em  agronom icznem  co do p y tan ia , czyli i ja  urn 

• n  * ii L-min sio u rząd z ić  o rgan w spólny, jako  ciało

rep rezen tacy jn e  n M inisterstw u a aś dać odpow iedź, że  lab  ro ln iczych  jako 

^ 7 , ° n S » ” ,c u ' doradczych n ,  . e r ,z  ,1 .  p o trzeb n y .,n y , ho T o w a r . ,a tw .

odbyte tegoż d n i .  cd g o d z in , 5 - 8 .  w i .e z .r o , , ,  

zapełn ione h y l .  d a le z e c i opraw ozdanianć z .  Sekcyi. N a .a .p r z o d  p „ y ,„ .  z e  

s ta ły  w niosk i sekcy i chowu zw ierząt.

Spraw ozdanie sekcyi chowu zw ierząt,
dla ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa gospodarskiego w dniu 

4. Lipca 1868 opiewa:
I Zastanawiajac się nad zamiarem M inisterstwa rolnictwa wprowadze

nia instytucyj krajowych nadzorców chowu koni dla, pojedynczych prow ncyj,
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a uznaw szy cała  w ażność togo, aby urząd  ten dostał się  w rę ce  człow ieka, 
k tó ryby  na chów koni w Galicyi zap a try w ał się ze s tanow iska  pow ażnego, a 
nie zabaw y i zbytku, w nosi sekcya: „Szanow ne Z grom adzenie w ezw ie  kom ite t, 
by się s ta ra ł  w płynąć u M inisterstw a R olnictw a na w ybór osoby p rzy  m iano
w aniu koniuszego krajow ego."

II. P rzy stęp u jąc  do odpowiedzi na zapytania  p rzeznaczone  do ro zb io ru
sekcyi chowu zw ierząt, streszczono  je  w  następu jącem :

D o Igo p y t a n i a :  a) Upadek ja rm ark ó w  w  Galicyi je s t  tylko konsekw en- 
cyą b rak u  to w aru , czyli upadku chowu k on i; 5) usiłow anie zaś popraw ien ia  
u nas rasy  chowu p rz ez  konie ang ielsk ie  nie p rzyczyniło  się  do podniesien ia  
chowu koni; c) byłoby w ięc do ż y cz en ia , byśmy w rócili do chowu koni po l
sk ic h , a to p rzedew szystk iem  p rzez  podniesienie chowu koni chłopskich, n ie 
w yłączając  użycia k rw i arabsk ie j.

D o  2go p y t a n i a :  S tacye ogierów  uw aża sekcya za pożyteczne , lecz
utrzym yw ane p rzez  R ząd , a nigdy p rzez  oddziały T o w arzy stw a  lub D ublany. 
Co do stacyi buhai zaś, uw aża sekcya za  odpow iedniejszą n ierów nie  myśl obja
w ioną w pro jekcie  M inisterstw a ro ln ic tw a, prem iow ania zawodów bydła  w  Ga

licyi a nie sztuk  pojedynczych.
D o  3go p y t a n i a :  Za przyczynę upadku hodowli b y d ła , uw aża sekcya

b rak  znajom ości hodowli i w ytkniętego w  niej c e lu ,  oraz n iedosta teczne uw zglę
dnianie stosunków  m iejscowych p rzez  hodowców.

D o kgo p y t a n i a :  Samo pytanie m ieści ju ż  w sobie odpow iedź, po
szczegóły odseła sekcya pytających do znakom itych dz ie ł: G ro uvena, K uhna, 
W olfa, W eck h erlin a  i innych.

D o  5go p y t a n i a :  Jako przyczynę wyjątkow ego u nas zajm ow ania się  
produkcyą serów  z m leka słodk iego , u w aża  sekcya b ra k  odbytu na  se ry  ś re 
dniej jakości z powodu b rak u  u nas klasy śre d n ie j, zw łaszcza  gdy zam ożniejsi 
oddają p ierw szeństw o  droższym  a lepszym  serom  zagranicznym .

D o Ogo i 7go p y t a n i a :  W  tej lcwestyi odseła sekcya do dzie ła  h r.
W odzickiego „ V adem ecum “ w ydanego na korzyść zakładów  D ublańskiego i 
C zernichow skiego, oraz  do ro zp raw  T ow arzystw a z poprzednich  zgrom adzeń.

D o  8go p y t a n i a :  Sekcya może uspokoić i zapew nić Szanow ne Z g ro 
m adzenie, że sposób żyw ienia owiec, jako też  użycie znacznej ilo ści z ia rn a  do 
karm ienia jag n ią t w niczem  nie p rzyczynia  się  do rozw in ięcia  kołow acizny u  
ow iec. Jedyną bezpośredn ią  p rzyczyną kołow acizny praw dziw ej je s t  ro zw ija 
nie się tak  zw anej „w odnicy" hydrocephalus h y d ra ticu s  na m ózgu lub w szp iku  
pacierzow ym . W odnica ta  zaś je s t  d a lszą  m etam orfozą pasożytu w spólnego 
iw ie rzę to m  do ro d za ju  psów należącym  i owcom , k tó ry  u  p ierw szy ch  tasiem 
cem albo so literem  nazw any. Pojedyncze ogniw a dojrzew ającego w  rozw oju  
swym so lite ra  u psa, odchodząc z exkrem entam i na pastw isku  lub i w ow czarni, 
zaw ierające  w sobie ja jeczk a  do dalszego rozw oju tychże w  ow cach, zostają  
p rzez  te  osta tn ie  z jedzone , a dostaw szy się  w nieodzow ną dla ich  dalszego 
p rzeo b rażen ia  głów na część ustro ju  nerw ow ego u ow iec, tw o rzą  w odnice, k tó re  
w m ie jscu , gdzie się  zagn ieżdżą, n iszczą  masę mózgową i psu ją  rów now agę 
w organizm ie. Poniew aż po upadku ow cy, zjedzona p rzez  p sa  w odnica s ta je  
się  powodem rozw oju  nowego u nich tasiem ca, je s t  w ięc  jedynym  środkiem  
zapobiegającym  rozpow szechnien iu  się  kołow acizny n iszczen ie  owiec upadłych
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na kołowaciznę tak, aby ich psy, lisy, wilki i t. p. pożerać  nie mogły. W s z e l 
k ie inne środki leczenia owiec kołowatych, podawane, lub zastosowywane przez  
w e te ry n a rzy ,  nie można uważać  naw et za  połowiczne.

Drugim środkiem prowadzącym do uczynienia kołowacizny w stadach 
wyjątkowa, j e s t  jak  największe ograniczenie liczby psów p rzy  owczarniach, 
n iszczenie  chorych na solilera ,  jak  równie  wytępianie  wilków i lisów.

III. W yczerpaw szy  w  ten sposób pytania  postawione do rozbioru,  sek-  
cya pozwala  sobie postawić Szanownemu Zgromadzeniu konieczny do uw zglę 
dnienia wniosek następujący:

„Na przyszłość  nie będzie  komitet przyjmować i p rzedkładać  do rozbioru 
pytań w jakimkolwiek p rzedm iocie ,  z klóremi można pytających do książki 
odesłać, lub o których t rzeba  w odpowiedzi całe dzieła pisać, chcąc je  obrobić 
dokładnie. “

IV. Sekcya zważywszy dalej, że nad wuioskiem oddziału złoczowskiego, 
komitet zrobił  już  p rzedstawien ia  swoje do Izby wyższej Rady P a ń s tw a ,  p rze 
szła do zastanowienia się  nad

V. Projektem Ministers tw a ro ln ic twa w spraw ie  premiowania  ras  i za 
wodów bydła rogatego w Galicyi i W ie lk iem  Księstwie Krakowskiem. Po d łuż
szej i wyczerpującej  dyskusyi nad tym nader  ważnym dla k ra ju  przedmiotem, 
uchwali ła  sekcya zgodnie, postawić następujący w niosek :

„Aby ogólne Zgromadzenie  wezwało  k o m ite t , żeby tenże porozumiawszy 
się z komitetem krakow sk im , prosił  Ministeryum ro ln ic tw a o p rzes łan ie  p rz e 
znaczonej na powyższy cel  sumy 8500 z łr .  -w. a. w prost  T ow arzystw om , a 
szczegółowy p ro jek t  co do zasady premiowania  bydła rogatego w kraju,  zgodny 
ile możności z zasadą  m inisleryalną,  określą  oba komitety w późniejszym 
term in ie .“

Lwów dnia 4. Lipca 1868.

N . Pankowski  m. p.

Przy  pyt. 6. i 7. pan T o r  O s i e w i c z  F ranc iszek ,  jako owczarz ,  objawił 
swoje zdanie, źe chów owiec cienkowełnistych chyli się do upadku nietylko 
u  nas,  ale w  ogóle w  całej Europie ,  a  to w skutek:  1. importu wełny A us tra l -  
skiej, gdzie  się znajduje około 60 milionów owiec; 3. rozpowszechnian ia  z Ame
ryk i  wyrobów z s ie rśc i  zw ierzęc ia  Alpacca; 3. postępu fabrykacyi sukien 
z wełny szmatowej.  Zatem u nas t rzeba  racze j  dążyć do produkcyi g rubej  
wełny. D i e d u s z y c k i  M. niepodzielni tego zdania, powołując się na  p r z y 
k ład  Poznańskiego ; u nas upada produkcya wełny cienkiej rzeczywiście,  ale 
w  sku tek  niewiadomości i b ra k u  dobrych sorljerów. W a s y l e w s k i  P io tr  
u w a ż a ł  pomniejszenie popytu na  wełnę cienką w Europie za objaw przem ija
jący ,  i p rzem aw ia ł  za k ierunkiem  produkowania jak  na jw iększe j  ilości wełny.

Sekcya  ogrodniezo - sadownicza nie przed łoży ła  żadnego sprawozdania  
pisemnego. Co do repartycy i  wyznaczonej w  budżecie państwowym kwoty 
14.000 złr .  na poparcie  sadow nic tw a,  ogrodnictwa i w in iars tw a  przed łoży ł  
ustnie D z i e d u s z y c k i  M. wniosek sekcy i ,  (k tóra  sk łada ła  się  tylko z 5ciu 
członków) aby z tej sumy zażądać dla Galicyi 3000 z ł r . ,  a mianowieia 800 z ł r . 
dla Krakowskiego, a  1300 z łr .  dla resz ty  k ra ju ,  i z tej ostatnej kwoty użyć 
500 złr .  na  urządzenie  wzorowego ogrodu dla nauki cięcia d rzew  owocowych, 
a re sz tę  na p remia dla włościan po oddziałach. Ponieważ zaś lir. Z a ł u s k i
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Jan  zwrócił  uwagę, że sarn re sk ry p t  ministeryalny wskazuje  modłę repartycy i  
powyższej sumy „nach dem Gebiele und specieilen B edurfn issen11, a obszar 
Galicyi stanowi V- Przedli tawii ,  przeto  co najmniej wypadałoby żądać 2800 z łr . ,  
i ponieważ sekeya nie sformułowała dokładnego wniosku, wiec  polecono komi
tetowi zająć  się tą  sprawą, przyczem T o r  O s i e w i c z  P r .  był tego z d a n ia ,  
by żadać nawet 4000 złr .  właśnie dla owych „speeielle  B edurfn isse11, bo u nas 
wszystko dopiero tworzyć trzeba.

Polecono dalej komitetowi na wniosek naglący Po 'anowskiego, by się 
posta rał  u rządu  o lepszy nadzór wag i miar na dworcach kolei żelaznych.

Na wniosek komitetu poslanowionio odezwę tutejszej Izby g iełdowej,  
domagającej się poparcia  ze strony producentów, p rzes łać  oddziałom w celu 
zachęcenia członków do zakupna biletów wslępu na giełdę,

Sprawozdanie  sekcyi rolniczej podamy w następnym zeszycie .
Objawiło się  ogólne żądanie  ukończenia posiedzeń.
Przewodniczący p. Grocholski zamknął tedy posiedzenie, dziękując człon

kom, którzy wytrwali  aż do końca, i konstatując że walne Zgromadzenie, mimo 
przeszkód  jakich  doznawało z równoczesnego obradowania T o w arzy s tw a  k r e 
dytowego, dokonało bardzo pożytecznego dzieła, bo uchwaliło S ta tu t organiczny 
dla szkoły Dublańskiej ,  k tóra teraz rzeczywiście  stanie na pewnej podstawie 
i w miarę rozwoju swego, w miarę polepszania się zyskiwać będzie i więcej 
środków niż dotychczas.

$S»!'aYV«3ł«l«iBie x c x jn n o sc i o d d zia łu  T o w . gosport.
w powiecie Rohatyńskim.

Od czasu  zimowego posiedzenia galicyjskiego T ow arzystw a  gospodar
skiego, oddział Rohatyński odbył dwa ogólne posiedzenia ,  na których uchwalił 
a częściowo uskuteczn ił  następujące czynności:

1. Zaprowadził  księgę za ła tw ień  sprzedaży i zakupna wszelkich ziemio
płodów i narzędzi  rolniczych. Księga ta w b rak u  własnej ubikacyi,  złożona 
jes t  za przyzwoleniem wydziału w kancclaryi Rady powiatowej, i w ten spo
sób przystępną  je s t  tak dla producentów, jakoteż  i dla nabywców'.

2. Uchwalono w tym roku poczynić rozmaite  próby i doświadczenia, o 
których rezultac ie  pojedyńezy członkowie i ustanowiona dla kontroli  komisya 
w czasie właściwym zdać sp raw ę  przyrzekli .

3. Uchwalono dwie wycieczki gospodarcze do Tłum acza  i do Dublan.
4. Co do Stowarzyszen ia  pożyczkowego na sposób istniejącego w oddziale 

Kałuskim, takowe dotąd je s t  tylko w za ry s ie ,  lecz mamy nadzie ję ,  iż w kró tce  
się urzeczywistni.

5. Aczkolwiek oddział nasz nie je s t  zbyt l iczny, bo tylko z 43 cz łon
ków składa się , gdy jednak z uprzejmości wydziału Rady powiatowej korzy
stając, w  je j  lokalu posiedzenia  odbywamy, po zaspokojeniu więc niewielkich 
wydatków na druki  i dzienniki,  część znaczna w kładek  w kasie pozostaje;  za
tem uchwaliliśmy kwotę około 60 złr.  w  b. r.  obrócić na  zakupno pomniejszych 
na rzędzi  gospodarskich  nowszego wynalazku lub w y ro b u ,  i w  końcu roku  ta 
kowe na własność członków oddziałowych roz losować,  resztu jący  zaś fundusz 
oprocentować w kasie oszczędności,  by mógł posłużyć na opędzenie kosztów 
p rzyszłe j  wystawy powiatowej,  k tórą  na teraz dla b ra k u  celniejszych p rz ed 
miotów odłożyć postanowiliśmy.
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6. Zawezwano producentów climielu i właścicieli owczarń, by przedłożyli 
wykazy statystyczne, a mianowicie: pierwszych c o d o  zasadzonego obszaru, 
tudzież ilości cetnarów spodziewanego plonu , w celu umieszczenia takowych 
w gazetach zagranicznych w Norymbergskiej i Żateekiej,  drugich zaś co do 
ilości i rodzaju owiec, co do spodziewanej ilości cetnarów wełny po strzyży 
co do ceny po jakiej w ostatnich latach sprzedawana była, wreszcie co do po
rozumienia się względem pozyskania wspólnego umiejętnego sorlyera.

S p r a w o z d a n ie  z  p o s ied zeń
oddziału Złoczowsko -  Przemyślańskiego c. k. Towarzystwa g o 

spodarskiego w dniach 0., 7. i 8. Czerwca 18G8. odbytych.
Z liczby 78 członków oddziału znajdowało się na posiedzeniu 18, dnie 

zaś przeznaczone na wystawę gospodarską były rzeczywiście odznaczeniem 
dla oddziału z powodu wielkiej liczby członków i natłoku publiczności.

Wnioski i uchwały oddziału przyłączone dla centralnego komitetu do 
przedstawienia tak c. k. Władzom, jako leż i ogólnemu Zgromadzeniu w osob
nych odpisach, tu zaś wymienić muszę uchwały ważniejsze :

1. Uchwała: Przotlumaczyć na rodzinny język znakomite dzieło Grouvena 
„Futterungnversuuhe" , które oddział Złoczowsko - Przemyślański uważa za 
rzeczywistą zdobycz dla gospodarstwa krajowego, a to na koszt oddziału w po
rozumieniu z sąsiednieini oddziałami i rozprzedawać w oddziałach0).

2. Uchwała: Założyć bibliotekę gospodarczo - przemysłową dla oddziału 
Złoczowsko-Przemyślańskiego; zapisano na ten rok 11 dzieł.

W y s t a w a  udała się nadspodziewanie, nietylko przez natłok publiczno
ści, lecz i przez ilość okazów, z których dla braku miejsca usunąć musiano 
37 sztuk na wystaave nadesłanych.

Z k o n i  nadesłał lir. Wacław Baworowski z Kołtowa sześć klacz, dwie 
ze źrebiętami i czteroletniego ogiera rasy angielskiej, a pomimo że to nie były 
gospodarskie okazy, otrzymał wszakże dla znakomitości produkcyi co do kształ
tów i wzrostu — list pochwalny.

Z Olejowa roboczych koni i klaczy własnego chowu sztuk ośm, otrzymały 
list pochwalny i uznanie rzeczywistego pożytku dla gospodarstwa.

Z Kurowic hr. Potockiego trzy konie mieszańce z percheronów francuz- 
kich i roboczych klaczy krajowych, ciężkie i silne bez wady, uznano, że na 
twarde drogi do ciężarów są pożytecznemi.

Z różnych stron koni 12 silnych i zdrowych, zdatnych do pracy, zaś 12 
koni roboczych oddalono dla braku miejsca.

B y d ł a  r o g a t e g o  było 39 sztuk.
Pierwszą pochwałę otrzymał holenderski buhaj, rodem z Olejowa, w ła

sności W. Adama Dzierzkowskiego z Chylczyc ; drugą pochwałę krowa kra
jowa ze Złoczowa, dla swej mleczności.

*) Pozwalamy sobie zrobić uwagę, i i  naszem zlaniem korzystniej byłoby 
przetłumaczyć inne dzieło tego samego autora pod tytułem „ Vortrdge 

uber A g r icu ltu r - Chemie*, w którem i próby karmienia (Futturungs- 
Versuclie) krótko i treściwie są zebrane. Redakcya ze swej strony po
dejmie się chętnie tłumaczenia.
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L is t  pochwalny otrzymał Olejów , za chów holenderskiego bydła, szcze 
gólnie za  przedstawiony ja łownik .  Koinisya w y rz ek ła  uznanie poży tku  i korzy
ści w  przyszłości  dla chowu bydła  W . Bohdana z Z a d w o rz a , dążące do pro-  
dukcyi holenderskiego bydła, wzrostem  i utrzymaniem odznaczającego się już 
t e r a z ;  dalej hr .  Augusta Ł o s ia  z B or tk o w a ,  W .  Jaworskiego ze S k w arz aw y ,  
W .  Józefa Szna jde ra  z Białego Kamienia.

O w c e  były nad er  słabo reprezen towane,  z Olejowa i z Białego K am ie
n ia ;  — z owczarni W.< Szna jdera  przysłano s ta re  i słabe matki,  owce z Ole
jow a zostały odznaczone.

Ś w i n i e  tylko z Olejowa nadesłane zos ta ły ,  krzyżowane  prosto z an- 
gielskiemi, nie było zatem współzawodnictwa.

N a r z ę d z i a  r o l n i c z e  i s i e w n i k i  nader  l icznie  nadesłane, dowodziły, 
ja k  szybko postępuje polepszenie gospodarstwa powiatów tych i jak ą  rokuje 
przyszłość .

K os ia rka  amerykańska W . Hubickiego z nożycami, na pa rę  koni, z r z ą d 
kiem uporem w zbran ia ła  się  kosić trawę.

Odznaczały się siewniki do zboża i koniczyn , pługi wszelkiego rodzaju, 
radełka,  plewiaeze, podskibowniki i t. p.

Szczególną uwagę zwróciły  dwie maszyny do wyciskania miodu bez na 
ruszen ia  r u r e k  wosku ks. Lewickiego i z Olejowa, poprawiona tamże. W y n a 
lazek to niepospolity dla pszczelarzy , dozwalający zabierać  pszczołom miód 
dwukrotnie  na rok i zmuszać je  do podwójnej p racy  bez szkody dla pasieki.

Uchwalono odbyć następne posiedzenie w  Przemyślanach w miesiącu 
W rześn iu  , na  klórem liczebne dowody mają wykazać  korzyści  p rzez  wynala
zek odbioru miodu spotęgowane.

Złoczów dnia 13. Czerwca  1868. i'.
K a z im ie r z  W o d z ic k i , 

przewodniczący.

W y c i ą g
z protokołów posiedzeń komitetu Towarzystwa gospod. galic. 

dnia 16. C zerw ca  1868. r.
( D oręczono R ed a kcy i za p ó źn o , bo dopiero d n ia  2 1 . L ip c a  p . r .) 

Przewodniczy P rezes  T ow arzystw a.  Obecni:  W ic e p r e z e s , tudzież 5

członków komitetu.
Dokończono obrady nad S ta tutem T ow arzystw a  i ostatecznem z redago

waniem tegoż.
19. C zerw ca  1868. r .

P rzew odniczy  Prezes  T ow arzystw a.  O b e c n i : 7  członków komitetu.
1. Przyję to  do wiadomości budżet T ow arzystw a  na  rok 1868., obejmu

jący  następujące trzy  główne d z ia ły : 
a) Tow arzystw a  z n i e d o b o r e m ......................................   185 z łr .

b) S z k o ł y ........................................................................................................... 573 „
c) Gospodarstwa D u b la ń s k ie g o ...................................   590 „

razem  . . 1248 złr.
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Na pokrycie  niedoboru pozostają zaległości na  członkach.
2. Odnośnie do polecenia, danego komitetowi przez  35le ogólne Z g ro 

madzenie w  spraw ie  rozpisania  konkursu  na asystenta  laboraloryum chemicz
nego w Dublanach, uchwalono, mając wzgląd na powyższy stan budżetu :

a)  konkursu  nie rozpisywać,
b) usprawiedliwić  to n ierozpisanie  przed ogólnem Zgromadzeniem brakiem  

funduszów i pomieszczenia dla asystenta ,
c) wyrazić  zarazem, iż  komitet czyni s ta ran ia  o uzyskanie funduszów, i że 

ma nadzieję  uzyskania  tychże.
3. Załatwiono dwa podania o zaległe  raly.
4. Uchwalono nakoniec w spraw ie  połączenia  oddzia łów:

te) wnieść  na ogólnem Zgromadzeniu o połączenie oddziałów: I l o r o d e ń -  
s k i e g o  z K o ł o m y j s k i m ,  zgodnie z życzeniami ty ch ż e ,

b) zapytać sic oddziału T a r n o p o l s k i e g o ,  czy chce się łączyć  ze S k a -  
ł a t e m  i T r e m b o w l ą  w  jeden oddział,

c) postawić wniosek na ogólnem Zgromadzeniu o połączenie J a w o r o w a  
z oddziałem P r z e m y ś l i  o -  M o ś c i s k i m ,

d)  p rzyłączyć powiat B o h o r  o d c z a ń s k i  do S t a n i s ł a w o w a ,  a  D o l i n ę  
do K a ł u s z a ,

e)  decyzyę co do S t r y j a  i N a d w o r n y  pozostawić  w zawieszeniu.
22. Czerwca 1868. r.

P rzew odniczy  P rezes  T ow arzystw a.  Obecni:  W iceprezes  i 3 członków 
komitetu.

1. W s k u t e k  zawiadomienia Ministers twa rolnictwa, iż  zam ierza  udzielić 
z budżetu państwowego 1000 do 2000 złr.  na cele podniesienia produkcyi lnu, 
jeżel i  co do sposobu użycia tego funduszu będą mu przedstawione  odpowiednie 
wnioski,  przyczem wskazało samo niektóre  z tych sposobów, uchwalono:

a )  złożyć osobną ad  koc  komisyę z następujących ludzi fachow ych : PP. 
Mieczysława D a  r o w s  k i e g o ,  Józefa M a j e r a ,  W ac ła w a  H u d e t z a ,  
E dmunda S a n  d e r  a  i Józefa M c r u n o w i c z a ,  z dodaniem je j  na p r z e 
wodniczącego jednego z członków kom ite tu ,  dla dokładnego zbadan ia  
tego przedmiotu i zdania w  tym względzie sprawy kom ite tow i,

b) dalszem zadaniem tej ltomisyi będzie bezpośrednie prowadzenie  pod kon
trolą  komitetu proponowanych p rzez  n ią ,  a p rzez  c. k. Ministeryuin ro l
n ictwa przyję tych środków po uzyskaniu zapowiedzianej subwencyi.
2. Drugą  odezwę tegoż c. k. M in isters tw a,  w  której proponuje p o ro z u 

mienie się co do kwestyj rolniczych, a mianowicie, co do urządzen ia  Izb ro l
n iczych i o rgan izac j i  statystyki, za  pośrednictwem zjazdu delegatów wszystk ich  
Tow arzystw  rolniczych we W iedniu ,  z końcem lata odbyć się mającego, i żada 
opinii tak co do tego przedmiotu, jakoteż co do użycia i rozkładu p rz ez n ac zo 
nych dla Galicyi 8500 złr . ,  na  podniesienie chowu bydła  rogatego, niemniej co 
do 14.000 z łr .  przeznaczonych dla Przedli tawii ,  w  celu podniesienia ogrodnic
t w a ,  sadownictwa i up raw y  w in a ,  uchwalono: udzielić  właściwym  sekcyom 
n a  ogólnem Zgromadzeniu do obradowania  i postawienia  odnośnych wniosków.

3. Przydzie la  P rezes  do każdej z sześciu sekcyi, członków manudukują- 
cych komitetu.

W y k ł a d y  w  s z k o l e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  w D u b l a n a c  h 
rozpoczną s ię  dnia 10. S ie rpn ia  1868. r .
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